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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
Wychodzi codziennie,  nie wyłączając św ią t  uroczystych i niedziel.  —  Prenum era ta  ■ roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60, (ztp. '24], 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. ft) a miesięczna kop." sr. 30 (złp. i). Życzący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. ‘2 i / i  igr. 5.)

Część Urzędowa.
—  Z Petersburga, 30  czerw ca  (12 lipca). —

Na skutek najpoddanniejszego przedstawienia ministra 
spraw  wewnętrznych, uczynionego w  przedmiocie zmia­
ny w  niektórych miastach ty tu łu  Gorodniczych na Po- 
licmejstrów, z pozostawieniem im praw  i prerogatiw 
jakich dotąd z ty tu łu  urzędowania swego, stosownie 
do istniejących przepisów używali, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
w  dniu 19 maja v. s. postanowić raczył: ażeby we 
wszystkich miastach gubernjalnycb, oraz w  tych gdzie 
są prezydenci ( r p a a o i i a i a . t i i . i m K H ) ,  naczelnicy poli­
cji mianowani byli odtąd Poiic-mejstrami, w e  w szyst­
kich zaś innych Gorodniczymi.

D okończen ie postanow ien ia  w zględem  staw ian ia  
now ych i n a p ra w y istniejących za budow ań  d rew n ia ­
nych w  m ieście W arszaw ie . —  Art. 5) W olno będzie 
przy ulicach klasy 2-ćj: o) reperować wszelkie budowle 
drewniane, niemieszkalne i n iefrontowe; b) reperować 
tylko dachysamemi gontami, nabudowlach drewnianych 
frontowych niemieszkalnych, oraz na mieszkalnych, tak 
frontowych, jako i n ie frontow ych, z zabronieniem 
wszelkiśj innej reperacji: c) pokrywać dachówką lub in­
nym materjałem niepalnym budowle drewniane, obie­
cujące długą jeszcze trw ałość ,  jeżeli ta przez budo­
wniczego miasta i znawców poświadczoną zostanie.—  
Art. 6) Dla ulgi uboższym mieszkańcom, mającym do­
my na oddalonych od środka miasta ulicach, zaliczonych 
niniejszem do klasy 3-ej, dozwala się: a) stawiaF budo­
wle d rew niane,  lecz tylko niemieszkalne i niefrontowe, 
i to nicinaczćj jak pod warunkiem, że takie z pomieuio-

nych budowli, których wartość przewyższać będzie rs. 
trzydzieści, mają być staw iane na podmurowaniu;wszyst-  
kie zaś materjałem niepalnym winny być kryte; b) repe- 
 i wszelkiego rodzaju budowle drewniane fronto-rowac
we i niefrontowe, ale takie tylko, które nie kwalifikują 
się jeszcze do rozebrania w  drodze policyjnćj, jako gro­
żące niebezpieczeństwem zawalenia się i ognia.—  Art. 
7) Co do wznoszenia i reperacji budowli drewnianych, 
znajdujących się w  odległości 150 sążni od podstawy 
stoku cytadeli Aleksandrowskiej, wydane w  tej mierze 
oddzielne przepisy pozostają w  swćj mocy. —  "Art.  8) 
W  całym obrębie miasta, i bez względu na klasę ulic, 
dozwala się stawiać z drzewa kloaki, ale dachówką lub 
blachą kruszczową kryte, tudzież altany i kręgielnie w  
ogródkach.—  Art. 9) Nie mają być dawane pozwolenia 
na wzniesienie nowych lub reperację istniejących b u ­
dowli drewnianych właścicielom takich posesij, które 
już są zacieśnione rozmaitemi budowlami. —  Art.  10) 
Posesje narożne, leżące przy dwóch ulicachróżnćj klasy 
zaliczone być bezwarunkowo mają do klasy wyższćj. — 
Art. 11) Zamierzający stawiać, albo reperować budo­
wlę drewnianą, podanie swe nieinaczćj, jak tylko na rę ­
ce komisarza administracyjnego właściwego cyrkułu, z 
potrzebnemi dowodami, składać powinien. Podanie ta­
kie, najpóźnićj w  dniach sześciu, przedstawić ma komi­
sarz administracyjny magistratowi, z opinią swoją i bu ­
downiczego miasta.— Art. 12) Plany konstrukcyjne, na 
nowe budowle drewniane niemieszkalne i niefrontowe, 
takie których długość łokci piętnaście [frzenoSi, zatwier­
dzać będzie kom. rząd. spraw  w ew . i duch.; magistra­
towi zaś miasta W arszawy pozostawia się zatwierdza-



na mniejsze b u d o w ę  niefrontow e, oraz w y­
daw anie upow ażnień na dozwalające się niniejszem po.- 
stanow ieniem  reperacje budowli drew nianych. —  A rt. 
13) Rew izja wszelkich budowli drew nianych, celem w y­
krycia takich, które grożą niebezpieczeństw em  zaw ale­
nia się lub ognia, odbywać się ma corocznie w  m iesią­
cu Maju, w  obecności w łaściciela budowli lub osoby 
miejsce jego zastępującćj, przez delegację do którćj sk ła­
du należeć będą: radny z m agistratu przez prezydenta w y­
znaczony, budowniczy miasta, komisarz adm inistracyjny i 
policji wykonawczćj w łaściw ego cyrkułu, oraz dwaj naj­
bliżsi sąsiedzi rew idow ać się mającej budowli. W  razie u- 
znanćj potrzeby, delegacja przybierze znawców technicz­
ny ch .—Kom isarze cyrk. wskazyw ać w inni delegacji po­
sesje, w  których znajdują się budow le grożące niebez­
pieczeństw em  i rew izji ulegające, a to pod odpow ie­
dzialnością za skutki, jakie z utajenia w yniknąć mogą. — 
A rt. 14) Delegacja rew izyjna oraz m agistrat miasta za­
stosu ją się w' postępow aniu swojem do postanow ienia 
Namiestnika królewskiego z d. 27go maja 1817 r., o- 
głoszonego w  tomie 3m dziennika praw . — M agistrat 
składać będzie kom. rząd. spraw  w ew . i duch. corocz­
nie, w  miesiącu czerw cu, raport o wypadkach dopeł­
nionej rew izji. — A rt. 15) VVszelkie w ładze rządow e, 
cyw ilne i wojskowe, zamierzające staw iać jakąkolwiek 
budow lę w  obrębie okopowym miasta W arszawy, z 
wyłączeniem  cytadeli A leksandrow skiej, obowiązane 
są zastęsow ać się ściśle do niniejszych przepisów , 
oraz do planu regulacyjnego miasta. —  M ag istra t, 
pod odpowiedzialnością o zboczeniach tego rodzaju 
pfzez siebie dostrzeżonych , pow inien natychmiast,^ 
nictylko 'uprzedzić o tern w ładzę, z rozkazu któ- 
re j'w znosic  się będzie budow la, ale nadto złożyć je-^ 
szcze stosowny raport kom. rząd. spraw  w ew n. i duch,— 
Art. 16. Za odstąpienie od powyższych przep isów , 
w inni, bądź to  osoby pryw atne, bądź tóż budow niczo­
w ie , komisarze cyrkułow i i m agistrat m iasta , ulegać 
będą odpowiedzialności, praw em  w skazanśj.^ -A rt. 17. 
Uchylają się w szelkie dotychczasowe przepisy, zasadom 
powvżćj skreślonym przeciw ne. —  Udzielanie zaś w y­
jątkow ych pozwoleń, rada adm inistracyjna samćj sobie 
pozostawia. — A rt. 18. W ykonanie niniejszego posta­
now ienia, które w  dzienniku praw  zamieszczone być 
ma, komisji rząd, spraw  w ew n. i duch. porucza s ię .— 
D ziało się w  W arszaw ie, dnia 18 (30) czerwca 1847 
roku. —  Namiestnik, jenerał-feldm arszałek (podpisano) 
K siążę  W a rsza w sk i. -D y re k to r  głów . prezyd. w kom. 
rząd. spraw  w ew n. i/iu ch ., radzca tajny senator, (pod-
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pisano) A. S to ro żen ko .— Sekretarz stanu, rzeczywisty 
radzca stanu, (podpisano) T. L e B run .

Rada administracyjna postanow ieniem  z dnia 4 (16) 
czerw ca r. b., zapis rs. 450 , jako fundusz stały  dla ko­
ścioła w  Rachwałowicach, gubernji Radojnskićj, te s ta ­
m entem  w łasnoręcznie na dniu 23  w rześnia 1842 r. 
przez Marjannę z CieńskichPakoszew ską sporządzonym 
uczyniony, zatw ierdziła.

D yrekcja  p o cz t kró lestw a Polskiego. —  Podaje do 
po\Vszechnćj wiadomości, że na zasadzie rozporządze­
nia kom. rząd. spraw  w ew . i duch. z d. 20  <«erwea 
(2 lipca) r. b. -nr. opartego na woli JO . K się­
cia Namiestnika K rólestw a, opłata pocztow a od osób 
pocztami w ozow em i jadących, dotąd po tr z y  kop ie jk i 
srebrem  na w iorstę  od jednej osoby pobierana, od dnia 
20  lipca (1 sierpnia) 1847 r. do dwóch kopiejek srebr­
nych  od osoby na w iorstę zniżoną została. —  W arsza­
wa d. 8 (20) lipca 1847 r .— D yrektor poczt, rzeczywi­
sty radzca stanu, książę G o Ik y n .—  Za naczelnika sekcji 
Z u ko ly ń sk i.

Zaw iadom iono, że Andrzej L ub inkow ski komornik 
przy trybunale cywilnym gubernji Płockiej, na dniu 26 
lutego ( 1 1 marca) 1845 r. w  urzędow aniu zawieszony, 
do pełnienia tychże obow iązków  wyrokiem tegoż try ­
bunału  na dniu 24 maja (5 czerwca) r. b. zapadłym , ' 
przyw rócony został.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 387 , wyjechało 368.
Na wczorajszćj giełdzie W arszawskićj zaobligi skar­

bow e 4 ° /0 za 100 rs. (oprócz kuponu) daw ano rs. 85  ‘ ! 
kop. 50  (złp. 570); za listy zastaw ne białe now e za 100 
zł. oprócz kuponu dawano rs. 14 kop. 70 7 a (złp. 98  

,gr. 1); za dowody kom. centr. likwid. za 100 zł. żąda­
no rs.. 3 kop. 75 (złp. 25): w artość kuponu od listów  
zastawnych kop. 4 1/ , .

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y .
A rtychow ski Teodor urzęd. z Łęczycy nr. 601, Bar- 

dzyński Zyg. ob. z K utna nr. 570 , Bieńkowski Kacper 
ob. z Ł asku nr. 584 , Boski K onst. ob. z -Łękawicy nr. 
625, Cełinicki Ign. ob. z Okalewa nr. 584, G łuszczew - 

-?ki Aug. ob. z K orąbiewic nr. 570 , G um precht Fęrd. 
kup. z Berlina nr. 601 , G rabow ski Lud. hr. zP opow ka 
nr. 625 , Górski Konst. ob. z W oli Pękoszew skiśj nr. 
613 , H alpert Aleks, urzęd. z Petersburga nr. 6 1 9 /2e, 
Jasiński Stan. ob. z Siedzowa n r . 4 9 5 , K łobuchow ski 
Lud. ob. z Radomia nr. 500 , Kobierzycki Ja ro sław  ob.
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z PodoH nr. 634 , Libelt Jan sekret, koleg. z. Rosji nr. 
5 5 6 , Lipiński Juljan ob. z Zarnow ki n r 500, L u b ie ń ­
ski W ład. br. z W ęgrow a nr. 7 3 9 , Makowski Feliks 
ob. z P raw dy nr. 6 0 1 , Mniewski W itold ob. z K utna 
nr. 570, M arszewski And. ob, z Bukowa nr. 584 , Mo­
drzejew ski Teofil ob. z Radomska nr. 500, Miiler W ikt. 
ob. z Miedzna nr. 500 , Niemojewski Adolf ob. z Słupi 
nr. 634 , Popław ski W ład. ob. z Łow icza nr. 634 , Rie- 
del Ant. ob. z P iotrkow a nr. 467, Rembieliński Eug. ob. 
z Jedw abnanr. 476 , Sienkowski Stan. ob. z O sow ynr. 
5 5 6 ,  Skarżyński Feliks ob. z Pobosz nr. 5 8 4 , S łom ­
czyński Józef ob- z Pogodnego nr. 2 6 7 g ,  Tymieniecki 
A ntoni ob. z K robanow a nr. 600 , T ugu t H enryk ob. 
z Neapolu nr. 3 0 ,  'W alew ski Karol ob. z Raciążka nr. 
603 , W ójtow ski F ran. ob. z K rakow a nr. 634 , Zacbert 
Edw ard ob. z Żabiej W oli nr. 603.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Arnold Ign. ob. z n ru  584  do P iotrkow a, Azulewicz 

Józef ob. z n ru  26 8 4  do Studziany, Bienicki Jan dym. 
m ajor z n ru  6 2 5  do Białegostoku, Dębski Kaź. ob. z n ru  
467  do Sułkow ic, Godlewski Stan. ob. z nru  476  do 
Kamienny, G ołem bowski Leon ob. z n ru  634 do Bo- 
gdanow a, H erbst Aug kup. z n ru  467 do Krakowa, 
Jasiński Jan  ob. z n ru  495  do Pabianic, Izdebski Paw . 
ob. z n ru  2 6 8 4  do Gołuszyna, Kobierzycki Michał ob. 
z n ru  634  do Kielc, Kloch de K ornitz baron z n ru  634  
do P rus, L iebert Jerzy ob. z nru 603  do Szczytnika, 
Leszczyński Ign. ob. z n ru  584  do Belna, Lasocki Aug> 
ob. z n ru  6 2 5  do C zarnow a, Łaznicw ski Teodor ob. 
z nru  601 do Brwilna, Migurski Jozef ob. z n ru 6 0 8 d o  
Kalisza, O lszewski Józef ob. z nru 2 6 8 2  do Krzywdy, 
P ruski Ign. ob. z n ru  601 do P rus, Puchalski P aw eł 
ob. z n ru  5 0 0  do Częstochowy, Seypio Maurycy ob. 
z n ru  601 do Łazisk, S ław ianow ski Stef. ob. z nru  489 
do D w órzew ic, Salinger Stań. kup. z n ru  3 8 5  do W ro ­
cław ia, Tokarski Michał rzecz, radzca stanu z n ru .2239  
do Głogowie, Tański Tom. ob. z nru  5 8 4  do Płocka, 
Wójcicki Zyg. ob. z nru 487  do Czvszkowa, W roński 
Zenon urzęd. z n ru  482  doG ołow ina, W iting Emil 
z n ru  634  do W rocław ia. - r

Rozmaitości.
P RZYGODY M łO O E G O  M AL.4RZ4 W  R ZYM IE.  

(Dokończenie.)

4 .

Zegar na kościele Ś-go P iotra w ybił drugą godzinę. 
Alfred w sparty n a  o k n i e  swego pokoju obłąkanym  w zro­

kiem pozierał na obłoki, .najmniejszy szelest spraw iaL 
w  nim drżenie, nie m ógł oddalić z swój myśli w spo­
mnienia o zam ordowanćj kobićcie, i w  każdćj chwili o- 
czekiwał tegoż samego losu. Szm er otw iśranych z ostro­
żnością drzw i p rzerw ał jego dumanie. W  tćj samćj 
chwili usłyszał imię sw oje w ym ów ione cichym i słod­
kim głosem . — „Izabela* zaw ołał obróciw szy się z żyw o­
ścią, i po pićrwszy raz przycisnął sw ą kochankę do serca. 

„Prędko, Alfredzie, trzeba uciekać.*
W zięła go za rękę, i poprowadziła ciemnym kuryta- 

rzern do ogrodu. „Z tegornuru , który tw orzy ta ras ,“ rze­
cze doń: „masz skoozyć na ulicę, a w tenczas będziesz 
ocalony.*

„Jakto? mam uciekać? sam?*
„W iem  wszystko, A lfredzie, tw oje opowiadanie od­

kryło mi praw dę, okropną praw dę: przyw iodło mi na 
pamięć ostatn ie chw ilę życia mojćj dobrej matki; a!e 
on je st moim ojcem, nie mogę go opuścić.*

„A więc Izabelo ... i ja  zo s tan ę .. .  cokolwiek mnie 
spotka. T u pogrzebałem  złudzenia młodego w ieku i 
nadzieję przyszłój sław y, — a w ięc niech tu taj spoczną 
także popioły moje.*

„Mów ciszćj... nadchodzą... już po nas.*
W  istocie, zdała słychać już było głosy nadchodzą­

cych osób i św iatła  pochodni w  odległości się pokazy- 
wały.

„Alfredzie,* m ów iła dalćj ze łzami dziewica rzucając 
się na szy ję  swojego kochanka, „'uciekaj, póki czas 
jeszcze, zaklinam cię, jedna chwila... abędzie po tobie.* 

Alfred skoczył z tarasu  na ulicę.
W e trzy d«F  potćm czytano w  D jaro d i R o m a : 

Mieszkańcy tu te jsi opłakują zgon jednego z najznako­
mitszych obywateli. Noey dzisiejszćj Jego W ysokość 
książę Petrucci, ostatni z potom ków  męzkich tćj rodzi­
ny, tknięty apopleksją riagle życie zakończył.

. 5,  '

Przed kilką miesiącami’ ełegańcki kabrjolet zatrzym ał 
się przy sztachetach roskosznej willi blisko M eudon i 
dw aj młodzieńcy z niego wysiedli.

„Stałem  się niewiernym  Rzymowi i sztuce,* rzekł 
Alfred do swego przyjaciela Edw arda; „nie jestem  ju ż  
malarzem; Rafael, Dominichio, M ichał-Aniół, stracili 
już w  oczach moich wszelką w arto ść ; jestem  szalenie
rozkochanym....* . i

„A  to je s t przedm iot tw ojćj miłości,* rzecze E dw ard  
spostrzegając Izabelę idącą naprzeciw  nim.

„Tak jest, Edw ardzie, prezen tu ję ci moję żonę.*

.aW-
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poniesienia. ['
Magistrat miasta Warszau:y. -*- Gdy ogłoszona na dzień 9 

(21) maja r. b. licytacja na wydzierżawienie kępy GolędzinoW- 
skićj nad brzegem Wisty od strony Pragi położonej ,  dla nies ta­
wienia  się konkurentów nieprzyszla do skutku, przeto m agistrat  z 
mocy upoważnienia komisji rządowćj spraw .w ew nętrznych  i d u ­
chownych,  praetium fisci do kwoty rs. 41 rocznćj opłaty zniży­
wszy i warunki dzierżawy, pod któremi ułatwione są dogodnośc i, 
zmoderowawszy, ogłasza powtórny termin licytacji^ głośnej  na 
•trzyletnie wydzierżawienie  rzeczonćj kępy na dzień 22 lipca (3 
sierpnia) r. b., na godzinę 12-tą w południe, i wzywa ninięiszćm 
c h ę ć  ubiegania się mających, ażeby się w tym czasie w ratuszu 
g łównym  stawili. Każdy konkuren t  winien będzie zaprodukowac ■ 
kwit na złożone w depozyt banku polskiego, lab kasy ekonomicz­
nej  miasta vadium rs. 15 i na koszta ogłoszenia licytacji r s . 9, kló- 
»e n ieutrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będę. Bliż­
sze warunki są do przejrzenia w biurze wydziału kas magistratu 
codziennie od godziny 8-ej z rana  do 3 ćj z południa, wyjąwszy 
św ię ta .— W arszawa dnia 28 czerwca (10 lipca) 1847 roku.—P r e ­
zyden t ,  rzeczywisty radzca stanu, Grujbner.—  Naczelnik kance- 
larji, Luceński.

Urząd konsumcyjny miasta W arszawy . —  Z mocy u p o w a ­
żnienia komisji rządowej przychodów i skarbu daty 4 (16;.cze rw ­
ca  b. r. nr. 39453, podaje do powszechnej wiadomości wykwali­
f ikowanych majstrów właściwych profesij , że na entrepryzę u- 
skutecznienia robót około reparacji  pałacu rządowego hr . 705,

, przy  uliey Leszno w- W aiszawie  położonego, i zabudowań do 
niego należących, odbędzie się w tutejszćm biurze w pomienio-  
n y m  pałacu mieszcząeem się d. 10 (28) lipca b. r., o godzinie I le j  
z  r ana ,  głośna publiczna licytacja in minus, poczynając od sumy 
rs.. 1511 k. 45, wyraźnie rubli s rebrem  tysiąc pięćset  jedenaście, 
kopiejek  czterdzieści pięć,  kosztorysem na te roboty usianowionćj , 
Chęć przeto mający ubiegania się o tę entrepry zę. zaopatrzywszy 
się  w vadium \Jn części sumy anszlagowej wyrównywające ,  to 
j e s t  r s . ‘251 kop. 91, wyraźnie  rubli s rebrem  dwieście p ięćdzie­
sią t jeden ,  w terminie wyżćj oznaczonym, do biura urzędu kon- 
sumcyjnego przybyć zechcą, gdzie każdodziennie w godzinach 
służbowych, warunki licytacyjne i wykaz kosztów są do przejrze­
nia.  —  W arszaw a dnia 21 czerwca (3 lipca) 1847 roku.—  Urzęd­
nik do szczególnych poruczeń, dy rygujący służbą konsumcyjną 
i s traży  skarbowej,  D rewnowski.--.Sekretarz, Leśniewski.

kom isarz policji adm inistracyjnej cyrkułów 9 i 10.— Stoso­
wnie do rozporządzenia magistratu  miasta Warszawy, z d. 1 (13) 
l ipca 1847 r. ad nr. 19422/12684, zawiadamiam interesowaną pu- 
blioznosć, iż w dniu 11,(23) lipca 1847 roku, ogodzinie  1 l-ćj z r a ­
n a  pod nr . 2976, przy ulicy Solec w biurze kamisarza policji a d ­
ministracyjnej cyrkułów 9 i 10, odbędzie  się licytacja na wydzier­
żaw ien ie  dw uletnie posesji nr. 3047, przy ulicy Czerniakówskićj, 
poczynając  od 1-go lipca 1847 roku. W arunki u podpisanego k o ­
misarza w każdym  czasie przejrzane by ć mogą — J. Winnicki.

W dniu 10 (22) lipca 1847 r., o godzinie TO-ćj z rana ,  na targu 
publicznym Grzybów zwanym, obrazy olejne, szkło rznięte i l p;— 
w  dniu zas 11 (23) o godzinie 10-ćj z rana ,  na placu rynek 8tare-  
go-Miasta, stoliki i toaleta m ach o n io w a ;—  w typiże dniu o godzi­
nie  12-ćj w południe w kancelar ji  podpisanego kom ornika  pod nr. 
278,  przy ulicy Fre ta,  skórki  kozłowe i baranie-  w znacznej parlji 
wszystkie jako  p raw nie  zajęte ruchomości, przez publiczną licy­
tację sprzedane będą .— Zakrzew ski, komornik.

W dniu 12 (24) m. b., o godzinie 5 ej z południa w kancelarji 
cm en ta rza  Powązkowskiego,  odbyw ać  się będzie in m in u s  licyta­
cja przez deklaracje opieczętowane na papierze stemplowanym 
c e n y  kop. 15 p isać  się winije, na reperac ję  d rewnianych p a rk a ­
n ó w  przy tymże cmentarzu będących ,  od sumy rś. 520 kop. 45,

wykazem kosztu przez budowniczego miasta objętćj. Vadium rs. 
50. Do tej licytacji przypuszczeni będą  tylko sami majstrowie w y ­
kwalifikowani ciesielscy. Warunki i wykaz kosztu, każdodziennie 
przejrzeć m ożna w kancelarji wspomnionej.

Przy ulicy Długiej w domu pod nr. 546, gdzie jest  
fabryka dętych instrumentów i wyrobów z n o ­
wego s rebra ,  są  do sprzedania  w najnowszym gu­
ście FAF.TONY na lezących  i stojących resorach,  

oraz POWOZY landarowe i BltYCZsI zwane najdyczanki i n ie­
mniej bryczki do podróży pakowne. W iadom ość u siodlarza albo 
u kowala w podwórzu w tymże domu

Z przyczyny śmirrći  są  do sprzedania MF.BLE palisandrowe- 
maohoniówe i jes ionow e, przz ulicy Nowy-Swiat nr. 1289, .w bra ­
mie na dole na lewo.

W domu pod nr. 668 przy ulicy Bielańskiej, jest do sprzedania  
FAETON na leżących resorach ,  mało używany. Wiadomość u 
majstra kowalskiego Karola Kometa.

«  F t B K Y K A  I ' I W A  B A W A K « K U . C O  A.
^  I , E \ T 5 K H . I K G O ,  zawiadamia, iż z dniem jutrzejszym 
^  rozpocznie sprzedaz piwa Lagrowo-Zapasowego z 2-ćj pi- 
ąy w nicy a 1-ej lodow ni. o*

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj,  g rać  będzie  JP an  Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utw o­
ry tegoczesnyeh kompozytorów.

Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Bielańskićj w d o ­
mu Majewskiego pod nr. 6(19, g rać  i śp iew ać będą pp. Nowakow­
skie, dla amatorów gry bilardów ćj, wstawiony został bilard fabry­
ki Koniewicza. Ju tro g rać  będą pp. Huibenthal.

Dziś w nowo-otworzonym OGUODZIK HOŻ w Aleach zaraz 
za Doliną Szwajcarską,  orkiestra pod dyrekcją p. Majera ar tysty 
muzycznego z Berlina g rać  będzie.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bednarsk 'ć j  i Krak-Przed. na 1 em 
piętrze, g rać  będą  ftp. lluibenthal, przylem p an n a  tlege wykuna 
rozmaite sztuki gw zdaniem bez żadnego instrumentu.

TE.4TH WIELKI. Jutro,  Linda.
TEA TB HOZMAITOSCI. Dziś, Kwakicr. Majster i  czeladnik.
PERSPEKTYW Y TEATHALNE są do wynajm owania  na wido­

wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 493.
Dziś z rana ciepła stopni 13, wczoraj w poi. ciepła stop. 19.
Wysokość wody na Wiśle s top 3 cali I I ,  - ' .  -


